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Hasze krzywdy.
Kilka słów w sprawie ucisku polskie­

go żywiołu na Bukowinie.
I.

Czerniowce d. 14 listopada..
Nie wiemy na razie, czemu to 

przypisań, ale zaznaczyć to wypada 
jako objaw sm utny, że ogół nanzej 
prowincyi, że przedstawiciele Polaków 
w austryackiej Radzie państwa dbają 
więcej o sprawy nawet ob e naszym 
interesom , troszozą się częścią o sto­
sunki i spory innych państw, n ‘żeli o 
najw ażniejsze i najbliższe potrzeby 
swych braci, żyjących w jednej z n.rn 
monarchii. Obojętnoś ta temwięcej na 
zganienie słuszne zasługuje, im do­
tkliwsze cierpimy krzywdy, im bar­
dziej nieusprawiedliw iony znosimy u- 
cisk i im częstsze w tej mierze gło­
sy-wołania o pomoc żadne nie odno­
szą korzyści i nie sprowadzają zmiany. 
Co więcej, tam, gdziebyśm y pow nni 

'żądań obrony naszyoh praw najśw ię­
tszych, gdziebyśmy przypuzczali, iż 
znane są nasze żądania a nie tajne i 
wrogów zamiary, znajdujem y dziwną 
nieznajomość stanu rzeczy, nierzadko 
uprzedzenia i przesądy a najmniej 
choćby prostej sprawiedliwości. Ktoś 
niepowołany pisząc raz w tej sprawie 
w jednem  z pism lwowskich wyraził 
się dziwnie szyderczo, iż nam o zdo- 
byoiu Bukowiny nie potrzeba marzyń, 
— ktoś znowu z posłów do rady pań­
stwa ze zdziwieniem  się pytał, czego 
też ci Polacy właściwie chcą na tych 
kresach bukowiUskicn ? Mająd właśnie 
zam iar w tej sprawie bolesnej zabrań 
głos dzisiaj, pragnę przedewszystkiem  
uspokoić niektórych obawy jakoby za 
borczej naszej polityki a n.eznających 
naszego w Bukowinie położenia oświe- 
ciń i poruszyó gorąco sprawę pc mocy 
dla zagrożonego u braci naszych oj­
czystego języka i katc ' kiej wiary.

Przedewszystkiem  ' 'korespondent 
jednego z pism lwów ich i bukowiń­
scy autochtoni niech' spokojni będą 
pod względem naszej polityki zabor­
czej. Nie chodzi nam o spolonizowanie 
tego kraju, w którym  bądź co bąaz, 
polski żywioł nowością nic je s t a Po­
lacy stanowili w nim  zawsze czoło in 
teligencyi i ducha cywiHzacyjnego, 
owszem naw et w bojarskich rodach 
tam tejszych doszukałbyś się łatwo krwi 
polskiej jak  i nie w jednym  Rumunie 
dawnego Polfcka, ba nawet powstańca, 
którego srogie losy wygnały z o jczy­
zny i nie rzadko dla kawałka chleba 

• kazały (ale to smutne bardzo) zmie- 
niań nazwisko i w iarę katolicką. Dziś 
chodzi nam o ratowanie naszej w ła ­
snej narodowej indywidualność: a nie 
o zdobywanie cudzej.

Dziś bowiem na Bukowinie doszło 
do tego, iż nam w państw ie konsty- 
tucyjnem, gdzie nam prawami i usta­
wami zaaadniczemi zagwarantowano 
naszą narodowośń i język  — zakazują 
mówiń po poisku, każą się (i to nawet 
starosta sam) wynosió do Krakowa, nie 
pozwalają dzieci naszych nawet nauki 
relig ii w ojczystej uczyń mowie, prze­
śladują i postponują nas dla naszej 
właśnie narodowości na każdym kroku, 
utrudniają pracę i zarobek. Wobec po 
dobnych faktów dziwnie to wygląda 
naiw nie albo złośliwie, gdy ktoś z tych, 
Którzy bodaj z głosów prasy dowie- 
dzień się o tern mogli, pyta ciekawie: 
ozego właściwie ci Polaoy na Buko­
winie się dom agają? Otóż tym  panom 
odpowiadamy chłodno, że nie żądamy 
niczego nadzwyczajnego — ale bodaj 
sprawiedliwości tylko i równomiernego

M ałżeństwo
„Zapłań dłng twój, je s t  on ńaj 

święt»zy na ziemi, skłamałeś — odwo 
łaj. Skradłeś — zwróci Ona nie ko­
cha cię, poznawszy tw oją prawdziwą 
wartośó; "rży jm y to jako  karę, gdyż 
tyś jej nigdy me kochał. Będziecie pę­
dzili żyw ot nieszczęśliwy, a dla cie­
bie tern on będzie nieznośniejszym , że 
czuń będziesz, że przez twój brak su­
mienia stałeś się przyczyną wspól­
nej waszej niedoli. Lepiej znieśń nędzę 
i  hańbę, niż walczyć i zdusiń głos we­
w nętrzny, pozostająo winnym  najnie- 
godniejszego z przestępstw."

Tak mówi ojciec w komedyi, ten 
d rugi ojcieo, mniej od tam tego po­
spolity Myślę, że nie znajdzie po 
wodzenia w teatrze, a tern mniej w 
życiu.

W wielkiej ilości współczesnych ro­
mansów angielskioh urządza się polo­
wanie na mężów. Raz m atka sama, to 
znów z córką w porozumieniu, zasta­
w iają sieci. Sposoby, jak im i romanso- 
pisarze się posiłkują, są- prawie za­
wsze te same, lecz przedstaw iają się 
trzy  kon kluzye. Albo schwytały poszu­

traktow ania nas przez centralny rząd 
i miejscowe władze, podobnie jak  się 
w państw ie austryackicm  trak tu je  in 
ne narodowości.

Jesteśm y katolikami i Polakami 
takim i pragniemy pozostać, mech więc 
nam tego nie u trudniają teroryzmem 
swym krajowi hegemoni a nieżyczli­
wością swoją Niemcy, u s te ra  rządu 
tu ta j stojący. Wiedzieć o tern powi­
nien św iat cały i rząd centralny, że 
kościół i w iara nasz# polsko-katolicka 
nie je s t  na Bukowinie traktow aną we­
dle praw a i nieodzownej potrzeby ka­
tolickiej ludności, ale je s t  tylko ety- 
kietalnie tolerowaną z wysuwaniem 
zawsze naprzód i wyszczególnieniem 
wyznania sohyzmatyckiego i żydowsko- 
liberalnych zasad — co się najw yraź­
niej pokazuje z całego postępowania 
funkcyonaryuszów rządowych. Jakie 
trudności w swoim czasie robiono tu 
osiedleniu się księży Jezritów , ile ich 
potem spotysało zaczepek w radź’ * 
miejskiej, ile przytem  pośrednio, a 
czasem w prost dostało się kościołowi 
katolickiemu, o tern nie wspominamy, 
gdyż to są„ rzeczy aż nazbyt znane i 
głośne. Nie wszyscy jednak wiedzą 
może o tern, iż w szkołach uczucia 
nasze katolickie obrażają ciężko nieje­
dnokrotnie nauczyciele wycieczka^ i, 
ubliżającemi św. wierze, ci sami, któ­
rzy w obec tych samych dzieci apo- 
teozują L u tia  innych odstępców, jak  
i o tern, że urzędnicy odmawiają swe­
go poparcia w sprawach naszej reli- 
g z wyraźnie podawanych pobudek 
bojaźni i lespoktu przed „Wołocha­
m i11. Odstępstwo od katolicyzmu jes t 
z góry chętnie widziane, ułatwiane 
nawet i względami wszelkiego rodzą 
ju  odszczególniant Praca i egzysten- 
cya katolickich księży na Bukowinie 
podobniejszą je s t do prac m isyjnych 
w dzikich krajach Afryki aniżeli ,r 
kraju cywilizowanym i katolickim. 
Szkoły wyglądają raczej na jakieś o- 
gnisko kosmopolitycznego indyferen- 
•tyzmu, niż na źródło, skąd ma pły­
nąć chociażby chrześcijańskie w ycho­
wanie i wykształcenie. Wszak w k la ­
sach tu  naw et k rzyża  ani obrazu nie 
ujrzysz, do tegośmy doszli w ustęp­
stwach dla innych wyznań I W ogóle 
praktyki religii katolickiej ze s iro ry  
urzędników ani poważane ani popie­
rane nie są, cierpiane są raczej, jako 
malum nece.ssarium, podczas gdy prze­
ciwnie wyznanie sohyzmatyckie z całą 
swoją hi srarchią wszelkim* puLliczny 
mi i pryw atnym i względami się cie­
szy. Wieleby tu  mogli szczegółów 
zdumieniem i zgrozą przejmujących 
ci z księży katolickich opowiedzieć, 
k tórzy na Bukowinę wysłani rozpo­
częli w jej głębi gorliwą, pasterską 
działalność rozwijać, a za co najczę- 
ści j  z niej się wynosió byli zmu­
szeni !

Jeżeli tak po macoszemu obchodzą 
się tu  z w iarą św, cóż mówić o naro­
dowości polskiej. Nie znoszą tu  po 
prostu Polaków, wyjęto ich owszem 
zupełnie z pod równouprawnienia, u- 
waża się, jaaby  tu  Polaków wcale nie 
było. W szkołach i w publicznem  ży­
ciu zaprzeczają nam zupełnie mowy 
polskiej, k tórą jedynie w pacierzu i 
w kościele cLyo* usłyszysz. W kance- 
laryach rządowych, gminnych i szkol­
nych mowy polskiej w styczność z 
partyam i nawet słuchać nie chcą — 
chociaż ją  rozumieją. Doszło do tego, 
że dziś kto nie chce postradać kawał 
ka chleba, zarobku, przyznawać się 
nie może nawet publicznie, że jes t ka­
tolikiem, PolaK.em. Pewnego stolarza, 
w zawodzie swym biegłego, pozbawił 
u siebie wszelkiej roboty schyzmaty- 
cki rum uński obywatel tylko dlatego,

iż się do Towarzystwa polskiego w pi­
sał i otwarcie do polskości przyznał. 
Toż samo dzieje się z urzędnikami 
rządowymi, krajowym i lub urywa- 
tnym i:

Autochtoni . tu tejsi, tworzący wraz 
z żydami i Niemcami większość mie. 
szkańców, solidaryzują się bodaj w 
jednem  — w nienawiści do Polaków, 
tak że ich jako takich w życiu poli- 
tjmznem wcale nie respektu ją  ani w 
zarządzie, ani w wyborach, ani 
w jakichkolw iek reprezentacyach to ­
warzyskich. Stąd poszło, że kto z 
naszyoh pragnie przecież czy w za­
rządzie gminnym, czy k ł o w y m  coś 
znaczyć lub przynajm niej wpływ j a ­
kikolwiek mieć, musi się zaprzeć na­
rodowości własnej, adawać liberała, 
kosmopol ę, obojętnego na wszystko, 
co narodowe i katolickie. Inaczej bia­
da mu, bo się odrazu narazi na  szy­
kany i despekty stron rozm aitych.

Gdy się to dzieje na wyżynach 
społeczeństwa, rum uńskie i ruskie schy- 
zm atyckie pospólstwo po wsiach nie 
m niejszych soDie pozwala bezprawi 
na swych sąsiadach Polakach. Skut­
kiem  tego patrzym y na zanikanie ży- 
w o*u polsk' go m iędzy ludem przez 
apostazyę ud w iary św. na korzyść 
cerkwi prawosławnej lub protestan­
tyzm u — a słyszymy nie rzadko blu- 
źniercze taki Bgo kroku uspraw iedli­
w ienie: nam ta  polska i katolicka
wiara życia nie zabezpiecza. W pewno­
ści sw e iż nas wkrótce zupełnie wy­
narodowią, głoszą urzędownie tu te isi 
zwierzchnicy, że Polaków na Bukowi 
nie wcale nie ma. Dzieje się to sy­
stem atycznie wówczas, gdy chodzi o 
spisy ludności, o schematyzmy, o szko­
ły i t  p., wówczas i w ójt i p sarz i 
nauczyciel i kom isarze i starostowie 
głoszą urbi e t orbi w swych u r z ę ­
d o w y c h  spraw ozdaniach, że Pola­
ków tu , zgoła nie ma ani w gmin ę, 
ani w szkole, Któż się teraz będzie 
dziwG, że na podstawie takich infor- 
macyi tendencyjnie błędnvch i i-r f e - 
prawdziwych prezydyum  iządu krajo­
wego z całym spokojem urzędowego 
sumienia (może i w najlepszej myś^i) 
uważa podobne sprawozdania za rze­
telne i rządowi centralnem u j  b przed­
kłada z na większą szkodą naszą 
i państwa.

Tymczasem urzędowa konskrypeya 
z roku 1890 wykazała zam ieszkałych 
na Bukowinie Polaków 22.879 dusz, 
a je s t  nas na pewno więcej, bo pra 
wia 40 tysięcy. Jak to się stało, że 
wykazy o połowę prawie zmniejszyły 
naszą cyfrę, a tern samem utrudniły  
zabezpieczenie naszych legalnych żą­
dań, o których wspomnieliśmy przed 
chwilą ?

Podczas konskrypcyi pytano o język 
towarzyski, nie o narodowość i na 
podstawie języka rozstrzygano o na­
rodowości. Na Bukowinie po miasatoh 
językiem  towarzyskim (Umgangsspra- 
che) jest mowa niemiecka, po wsiach 
język i ruski . niemiecki. Stąd kiedy 
niechętni funkeyonaryusze chcą, by 
w spisie wykazać jak  najm niej Pola­
ków, bałamucą, jak  mogą, ludność. 
Wielu urzędników Polaków z dziada- 
pradziada, „aby si“ nie narazić“, w y­
pisali sobie w rubryce „Umgangs- 
sprache“ — deutsch — cóz powiedzieć 
o prostym  ludzie nieoświeconym któ­
rego nadto obracała srodze antypolska 
agitacya. E

p i ę k n e .
„Łotrzyca" graną oyła we Lwowie 

nieszczególnie. Brakowało jednolitość 
i sztuka często się rwała. Przytem  
jest ona nieco przydługą, a akt piąty, 
aż nudzi. Rolę tytułową odegrała pa­
ni Stachowiczowa, a stw orzyła z ńisj 
prawdziwe studyum . Także gra pań 
Zimajer-Rapackiej i Czaplińskiej i pp. 
Woleńskiego, Chm ielińskiego i K u ­
szewskiego była zupełnie poprawną ; 
najwięcej jednak oklasków zebrał p. 
Feldman za swoją charakteryzacyę. P. 
Grabowiecki w roli Zygm unta okazał 
się dodatnim nabytkiem  dla lwow­
skiej sceny. W ystawa była staranną.

* Stanisław Schulir-P eplow ski:
„Życie za wolność“, opowieść z przeszłości 
Galicy, (8vo Rtr. 136. Lwów, 1897). Wśród 
tysięcy tych ofiar, które oebotuie życie za 
wolntść oddały ojczyzny, jaśnieje blaskiem 
niezwykłym i urokiem nieprzepartym po­
stać Teofila Wiśi ‘owakiego. Nic też w tern 
dziwnego, że go naród cały taką otaczał 
czcią, że mimo zakazów policji, zbierał się 
iioznie na „górze tracenia", by uroczyście 
święcić pamięć męczennika, bo Wiśniowski 
zasługiwał iił to i życiem dla szczęścia 
Polski poświęconem i śmiercią prawdziwie 
tragiczną a pełną chrześcijańskiej rezygnacji,
0 której świadek naoczny — oficer austrya- 
eki — powiedział: iż Wiśniowski umierał 
„wie ein Heilic/erl“

Odtworzyć tę podniosłą postać emisaryu- 
sza-patryoty na tle ówczesuych stosunków 
emigracyjnych i krajowych, wziął soDie za 
zadanie niestrudzony badacz przeszłości na­
szej p. Pepłowski. Antnr ma ten niezwykły 
a miły dar, iż ze średniowieczną, iście be­
nedyktyńską pracowitością i zam ciem łączy 
przymioty wesolroo nowilAy -  stąd publi­
kacje jego wsr.stkic są prawdziwie nauko­
we, bo na ź.ćdł... h i>it-j> dnokrotnie dotąd 
nieznanych oprano*' am-, n. nadto ujęte w ta­
ką ponętną zewnętrzna form,-, pełną życia, 
ciepła i humoru, iż czytają się z niezwy 
kłem zajęciem i przyjemnością. Cechy te i 
zalety r/jidkie -znamionują ostatnią pracę o 
Wiśniowskim. Ne podstawie rękopiśmiennych 
relacyj żyjących jeszcze świadków owych 
scen i wydarzeń, ze ścisłością dziejopisarza
1 wielką znajomością epoki kreśli najprzód 
rozwój eraigracjjuy.h i miejscowych spisków, 
zmierzających do wywołania w kraju zbroj­
ni go ruchu. W toku opowiadania wprowa 
dza Wiśniowskiego, jako jednego z najgor­
liwszych emisaryuszów. który dla dobra oj­
czyzny poświęciwszy już szczęście rodzinne, 
ciszę domowej zagrody, miał z czasem zło­
żyć (fiurę z własnego ciężkiego żywota.

Czytelnik patrzy na jego mozolne wy­
siłki, podejmywane trudy i dowiaduje się 
wiele nieznanych szczegółów o samym bo­
haterze i jego towarzyszach, zwłaszcza o Ka­
puścińskim. Pod piórem p. Pepłowskiego ca­
łe opowiadanie nabiera wiele ciepła i dzt 
w nie czytającego podnosi i nastraja. Skoń­
czywszy to zajmujące studyum nabiera się 
Przekonania, że tak pisać może nietylko wiel­
ki znawca ojczystych dziejów, ale i wielki 
miłośnik naszej przeszłości i tych ofiar nie- 
połjczonych, złożonych na grobie ojczyzny.

Dzisiaj przed*wszystkiem, kiedy zanikać 
się zdaje w młodein pokoleniu ten idealny, 
szlachetnych porywów pełny zapał dla oj­
czyzny, kiedy w życiu i w celach i w pra­
gnieniach jednostek przebija więcej egoizm  i 
niski utylitaryzui — książka tej treści i ta- 
kiem pisana sercem jest prawdziwie pożąda­
ną i najodpowiedniejszą karmą duchową. 
Wdzięczność zatem szczera należy się auto­
rowi za tuk cenny i przystępnie napisany 
utwór.

Pragnącym gruntowniejszyi-li rzeczy po­
wiemy, że p. Pepłowski zużytkował do swej 
publikacyi źródło, dotąd niewyzyskane upro­
s i  sobie lub wyszukał relacye pisemne kre­
wnych ś. p. Wiśniowskiego i innych współ­

czesnych świadków, przytoczył dosłownie wy­
rok urzędowy stracenia, ogłoszony na dniu 
28 lipca, 1847 r., dodał kilka ciekawych 
ilustracji, co wszystko wartośó dziełka nie 
zmiernie podnosi i korzystnie dlań każdego 
usposabia. Sądzimy przeto, iż tylko jak naj 
serdeczniej możemy wszystkim poleeić tę no­
wą pracę skrzętnego autora a zarazem dać 
wyraz słusznemu uczuciu radości, że nasza 
przeszłość historyczna ma o jednego więcej 
psacownika z takich, którzy obok wielkiej 
zna/imości przedmiotu mają dla niej szczerą 
miłość j niekłamany szacunek. A. B .

r o z m a i t o ś c i .
Z Paryża. Jednym z ciekawszych 

padków bieżącego sezonu literackiego 
specyalny numer, poświęcony sprawie k 
cej przez słynną ilustracyę La Revue 
cyclopedią^e. Inicyatorką i redaktorką 
numeru jest nasza rodaczka p. Mnrya 
liga, a wzięły woiim udział najwybitni 
siły całego świata Obok słynnego listu D 
mas’a syna, pisanego przezeń do pani Sze 
ligi w przededniu śmierci, spotykamy tu o- 
pinię Ibsena; obok protestanckich poglądów 

jRod’a, anarcn.styczne sądy Cescares’a, Bran- 
|des, Jokaj, Riza-bey, Reclus, rewolucjonista 
;resyjski Ławrów, Rośny, antropolog Manou- 
jYrier, Lacour, Rodenbach itd. zabierają po 
i kolei głos, wyświetlając wyraźnie swe sym 
| patye dla ruchu kobiecego. Jest to prawdzi- 
jwy zbiór „dokumentów" w kwestyaeh raso- 
i wyeh, partyjnych, naukowych, temperamen- 
towych różnic punktu widzenia w sprawie 
kobiecej, zebrany w św etnern gronie lepszych 
umysłów męskich epoki. Niektórzy, jak słyń 
ny okultdog Juliusz Bois, poświęcają w nu­
merze oddzielne studya „Nowej kobiecie".

Nadzwyczaj jednak ciekawem jest, że w 
numerze tym znalazł miejsce wiersz, pióra 
Polki, której nazwiska wymienić nie możemy 
będący serdecznem westchnieniem do naszej 
ojczyzny. Nosi on tytuł: „Do niej..,u i
opiewa:

Gdybyś była okryta purpurą, uwień­
czona koroną, skąpana w chwale, wsparta na 
potęd|j^ — może nici.o iwoje byłoby nie zbyt 
chmurnem, szumy w i eh rów zbyt .mutnymi, 
gleba za mało żyzną i kwiecistą; możebym 
wtedy odleciała Cię, szuKając w strefach 
szczęśliwszych słońca wiecznego, kwiatów- 
cudów i duchów-aniołów.

Lecz pod niebem chmurnem, na roli zla­
nej łzami leżysz w pocie męki. Purpura 
twoja podarta ua szmaty, korona skruszona 
w proch, chwałę uniosły echa smętne w 
mglistą dal przyszłości, potęga... tę masz je­
szcze, gdy, pchana do aiebytu, jesteś — lecz 
świat mniema, że już nie masz żadnej, i nad 
grobem. k*óry więzi twego ducha, wznosi 
hymn potężnych ciałem: Vae victis !

Więc — o zwyciężona, zdeptana, smu­
tna — u twego nieba chmurnego i wzdy­
chającego łona, u step skutych i głowy odar 
tej z klejnotów, uwisłam od orzasków mło­
dości do mroków mogiły i Ciebie przenoszę 
nad wszystko. Każdego dnia, od brzasków 
poranka do mroków wieczora, klęczę przed 
Tobą pokorna i oddane wtedy tylko prostu- 
iąc się i głowę podnosząc dumnie, gdy świata, 
który pogardził Tobą, powiedzieć mogę, że 
jestem curką Twoją!

kw estją żołądka jest bogactwo naro­
dów. Nie te są najbogatsze, które najoszczę­
dniej gospodarują, lecz te, które najlepiej 
żyją i najposilniejsze rzeczy zjadają. Siła ro­
bocza każdego człowieka i cał*go narodu 
rośnie w prostym stosunku do ilości spoży- 
t-go mięse. Tok twierdzi angielsJti profesor 
F. S. Nitti. Statystyk Mullhall układa taką 
suolę narodów wedle tego, ile uiięsa jedzą. 
Stany Zjidnoczone i Ameryka Północna 129 
funtów, Wielka Brytaria 105, Francja 74, 
Niemcy, Belgia, Holandya 69, Skandynawia 
67, Austrya 54, Hiszpania 49, Rosya 48, 
Włochy 23. Jak udowodnili Brassey Wright 
i Gculd w tym samym porządku idą narody,

jeżeli się je ustawia wedle bogactwa. Prze­
mysłowy rozwój Belgji stoi w bezpośrednim 
związku z lepszą strawą, którą Belgowie za­
szyli jadać od lat 40. W Stanach Zjedno 
czouych w walce o wygodniejszy byt wzięły 
udział najrozmaitsze rasy, a najposiluiej się 
żywiący, są najsilniejszymi tj. Anglicy. l'o 
nich idą Irlandczycy, którzy w pierwotnej 
ojczyźnie źle się żywią i są ludem leniwym, 
słabym i zacofanym, a w Ameryce pod 
wpływem posilniejszego pożywienia stają się 
energ cznymi, pracowitymi, a w produkcji 
dorównują Brytom. Niemcy również, zanie­
chawszy w nowej ojczyźuie ozzczędności na 
żołądku daleko są ruchliwsi niż w europej­
skiej ojczyźnie. Przeciwnie zaś^J 
grzy, Czesi i PgiM^Atóri 
się ŻYWii

zy
tera ________
że pijańSlWTlTe^pocliJ 
oszczędzenia czegokolwiel 
szczękania na posilnych' 
mieć za co s e podniecać

Niebezpieczna bibułka?  
palacze papierosów doznają częjio ""silnych 
nawet mdłości, a przypisują je zatruciu ni­
kotyną. Otóż w tej sprawie wystąpił dr. 
Wilhelm Maurell z zajmującą broszurą. 
Przeprowadził analizę najrozmaitszych bibu­
łek eygaretowyeh i sześć razy natrafił na 
wiekii opakowania na arszenik Dowodzi to, 
iź palaczom grozi poważne niebezpieczeństwo, 
bo palce zwłaszcza wilgotne, bardzo łaiwo 
mogą się powalać farbą z arszenikiem, a 
gdy się później kręci papierosa, mogą i ty ­
toń napoić arszenikiem. Również roboty­
kom, sklejającym owe pakiety, grozi niebez­
pieczeństwo zatrucia się arszenikiem.

Przyjeohali do Lwowa.
Dnia 14 listopada.

Hotel Zorza. VVł. Gniewosz z Lontów, 
J. Itr. Konopka z Brnia, K. Popiel z bra­
kowa, S. D.tnin Kęplicz z Tnstania, T. Moel 
z Sosolówti. H. Wessely z Czerniuwiec, S. 
Podolski z Sehoduicy, R. Konigsberger i J. 
Kohn z Wii-dnm.

Hotel M> tropol (Pańska l. 1) wła­
sność Krzysztofa Jatiowicm■ W. li ogier 
z Horodenki, E. Stokłosa z Zaleszczyk, T. 
Czafela z Slerni' nia, E Beke z Budapesztu, 
W. Haszczyc z Przemyśla, W. Sotolecki z 
Krakowa, J. Górski z Siemienia.

Idagazya Schayerów
- w - e  X . w o w i e

poi 601
w wielkim  wyborze NOWOŚCI z kon- 
lukcyi damskiej 1 materye na suknie, 

okrycia i t. p.

P tam '■ ią (M rwij j
(D/S^gttafomaą^mStOOOB

ntkjta jakoSoitatok dotnj «lornMo| j»it
Jedynie z d r o w y a

p i l p
n a p o j e m .

Dostai mośna wsiadało. Vi kg. t i ot.
Baczność! Z powoda

1 jlu rfieu iS taa jl -A. lichych nailadownietw 
trzaba swraca6 awagf 
oa oryginalna paaokl

IJ S S S S s I o naawiaUoaa
K a t h r g i a t p 0

kiwacza posagu i dopiero po ślubie 
obie strony spostrzegają się że się 
wzajem nie oszukały. Pozostaje im je ­
dyna pociecha w wynajdowaniu spo­
sobów, ja k  się wzajemnie dalej oszu 
kiwać.

Albo też mąż je s t niedoświadczo­
nym  człowiekiem, k tóry  się dał zła­
pać. Nie wzbudza sym paty., je s t za 
głupi. Jeżeli zaś panna została złapa­
ną, staje się bardziej interesującą, 
gdyż je j upadek staje się głębszym o 
tyle, o ile mniej azbrojoną Dyla, aby 
się od nie/ro bronić i że nie npt siły 
podżwignięcia się uczciwym sposobem. 
Dziewczyna, zawiedziona przez mał­
żeństwo, równie ja k  i dziewczyna u- 
wiedziona, są jednako godnemi nasze­
go współczucia. Tak prawodawca, jak  
i m oralista nie przestaje nigdy zajmo­
wać się tymi faktam i i szuka rady na 
te biedy, z boleścią wyznać muszę, za­
wsze napróżno.

Społeczeństwo chrześcijańskie opie­
rało się dawniej na m ałżeństwie nie- 
rozerwalnem. Stąd dwa św iaty odrę­
bne m iały za cechy poligamię i mał­
żeństwo nierozerwalne. Obecnie doda­
liśmy do tego ostatniego dwie popra­
w ki: rozwód i wiarołomstwo. Rozwód

i'e s t legalnem  w iarołom stw em ; wiaro- 
omstwo, legalnie potępione, je s t  popie­

rane przez obyczaje.

Spotykamy dziewczęta w ten  spo­
sób wychowane i w takich postawio­
ne warunkach, że ich cnota, jeżeli nie 
jest wspierana przez zasady religijne, 
może być do cudów policzona. Najnie­
szczęśliwsze są te, k tóre ulegają wpły­
wom i przykładowi m atek; inne znów 
przy piękności cierpiały głód Ileż ich 
jes t zmuszonych w fabrykach codzien­
nie bronić się od nagabywań samego 
patrona, jego syna lub kontrm etra? 
W takim  razie pomoc ojca, ja k  wyżej 
na przykładzie ze sceny czerpanym 
pokazaliśmy, nie w ystarcza, aby u d e­
rzyć na rozpustników ; nie wystarcza 
m oralność, potrzeba wez svaó samo 
prawo. Nie wielu ojców zdołało 
w rodzinie utrzym ać powagę swojej 
pozyoyi. W ogóle są oni, ja k  pozba­
wieni tronów kró low ie; kiedy syn ma 
dwadzieścia jeden lat, ojciec nie ma 
nad nim władzy, a syn niepełnoletni 
żartuje sobie z ojca, gdyż wiek obe­
cny uczy wyśmiewać się ze w szyst­
kiego.

Moralność ^est relig ią  samą, lub jes t 
rodzajem  relig i’ Na religię zrobiono 
zamach, aby zaś moralność mogła stać 
się świętą, potrzeba, aby obyczaje ro ­
dzinne były świętemi i nieskazitelne- 
mi. Ponieważ wszystko to, co miało 
siłę moralną, zostało zniżone, konie­
cznie uciec się należy do prawa.

Na rozwiązłe obyczaje trzeba suro­
wych praw. Niespełniona obietnica mał­
żeństwa je s t przestępstw em ; opuszcze­
nie matki, k tórą się uwiodło, je s t  zbro­
dnią, najszkaradniejszą zbrodnią. Jest 
to zabójstwo, a statystyka pokazuje, 
że śmiertelność dzieci naturalnych jest 
większą, at iżeli dzieoi prawych. Da­
jesz światu w yrzutka społeczeństwa i 
upadłą istotę, a masz się za dobrego 
obyw atela? Poszukiwanie ojcowstwa 
może sprowadzić nadnżyoia, ale prze­
cież będą sędziowie. Prawo obecne stoi 
po stronie siły przeciw słabości. Nie 
mogę się na taki stan rzeczy zgodzić.

Dziwnem zaiste jest, że się znaj­
dują kobiety, dobijająoe się o prawa 
należne mężczyźnie, które na nic się 
im ostatecznie nie przydadzą, a nie 
ma kobiet, które dopominałyby się o 
praw a kobiet najniegodniej podeptane. 
Czyżby nczoiwe kobi aty zaaow alały 
się tern nieludzkiem  siowem: „Dobrze 
im ta k lu Niechrześcijańskie to  słowo I 
Dla występków bądźmy bez litości, 
lecz miejmy m iłosierdzie dla upadłych 
Im  jesteśm y surowsi dla siebie sa 
myoh, tern godniejszem  jest, abyśmy 
mieli litość dla drugich i abyśmy do­
pomagali im do wyaobyoia się z u- 
padku.

Kiedy za dawnych czasów kwestya 
szlachectwa przodowała, mezaliansem

nazywano związki rodziny szlacheckiej 
z mieszczańską, lub z rodziną, niższe 
zajmującą stanowisko hierarchiczne. 
Były w tedy mezalianse i w barżuazyi 
i w stowarzyszeniach rzemieślniczych. 
Całe społeczeństwo opierało się na 
przywilejach, na utrzym aniu korpora- 
cyi, zacząwszy od robotniczych, aż do 
panów, którzy na drobną szlachtę pa­
trzyli z pogardą. W ykolejeni w o- 
wych czasach, już  przez sam fakt. ich 
zm iany pozycyi, staw ali się buntow ni­
kami.

Dziś, kiedy dobre wychowanie jes t 
głównym warunkiem szlachectwa, me 
zalians inaczej się przedstaw ia. Mówią, 
że są książęta, którzy pożenili się z 
córkami kupoów. Te wielkie damy 
utrzym ują się w szeregu równych im 
obecnie, mówią tym samym językiem , 
podobne m ają obyczaje, gdyż wycho­
wały się wraz z córkami auków w je ­
dnym pensyonacie. Jeżeliby u żony 
prezydenta rzeczypospolitej znajdowa­
ły się taborety, ja k  na dworze da­
wnych królów, te panie mogłyby je  
zająć bez zawstydzenia się.

W naszem zniwelowaaem społe- 
łeczeństwie jedyny  mezalians stano­
wią dwa usposobienia, które wyro- 
dziły różne kierunki wychowania, a 
kto e nie mogą w ,4aden sposób zgo­
dzić się z sobą.

Patrzcie; ta  kobieta pisze w-ursze 
ulotne, a mąż jej je s t  sobie garbarz, 
cały oddany swemu zawodowi, znają­
cy &ję na skórach wyprawnych i su­
rowych lecz nie mający o niczem, 
zew nątrz swej specyalnośji, wyobra­
żenia.

Tu znów mamy poetę z dobrą 
m a rk ą , wydawcą jego  je s t Lemerre, 
dosyć powiedzieć, a żona jego  je s t 
wykwalifikowaną m atematyozką.

Jeden z moich przyjaciół ożenił 
się z ferm ierką, która umie robió w y­
borne sery, a trochę i pisze bez błę­
dów ortograficznych. Jest on człon­
kiem insty tutu . Ten znów je s t ateu- 
szem otwartym , żona nie wychodzi z 
kościoła. Jakie może być pożycie tak  
spojonych ludzi? Jak  mogą oni wy­
chowywać dzieci ? Pani Pawłowa zmu­
sza męża, aby z nią wlókł się co wie­
czór na salony, a on chce pracować. 
W lecie musi jej towarzyszyć do wód 
i do morza. Tu znów pan Augnst ohce, 
aby żona błyszczała w salonach, zasy­
puje ją  bry lan tam i; oddał dz;eci na 
pensyę, aby nie przeszkadzały mu w 
zabawie, a żona je s t kobietą obowiąz­
kową, chciałaby żyć spokojnie, zajmo­
wać się domem i nie rozłączać się 
z dziećmi.

(C. d. n.)
Juliusz Simon.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli

Ubezpieczenia
budynków, ruchomości, towarów 

i zboża od ognia,

Ubezpieczenia
ziemiopłodów od  g r a d o b i c i a ,

Ubezpieczenia
życia człowieka we wszelkich kom 
oinacyach, przyjmuje dla krakow- 
•k eg o  Tow arzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń i udziela wyczerpują­
cych informacyj upoważniony do 

tego przez tę instytucyę

Dr. ffiai?slaw nłkmti
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

DROBtfE OGŁOSZENIA
po l  e t. od wyrazu.

PRZ Y R Z Ą D Y  do ratow ania bydła w wy­
padkach dław ienia, wzdęć itp . (w ksz tał­

cie rury  z d ru tu  stalowego) po złr. 6- —, 
T rokary i spuszezadła, polee3 P io tr Clirzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plae 
K apitu lny (naprzeciw  katedry).

RĘ K A W IC Z K I glace d u ń sk ie , sarn ie, 
w rozm aitych kolorach, z najnowszemi 

w yszyciam i , krój Y ie to ria , poleca Józef 
K lim ek, Lwów Batorego 2.

\  IE 31K A  wydoskonalona jak  najlepiej 
iw  w języku  francuskim  i grze m  forte­
p ia n ie , sk ro m u a , p o szu lu je  jjii.jsca  we 
Lwowie. A dres: I .  F .  W ie n , i., Anna 
gasse 8, 4 Stock, T h iir 16. 860

apelusze męskie
z fabryki nadwornego dostawcy W. Plessa

poleca po najtańszych cenach

S T A N IS Ł A W  G A B R IE L
w e  L w o w ie , p la e  H a lic k i lic z b a  3.

' W i e l f e i  k r a c h
N e w -Y o rk  1 L o n d y n  nie oszczędziły też i europejskiego konty­

nen tu  i w ielka fabryka towarów ze srebra została zm uszoną sprzedać 
cały  zapas za drobną cenę roboty. Jestem  upoważniony wykonać to po­
lecenie. Posyłam  dlatego następujące- przedm ioty ty ko za złr. 6 -6 0  :

6 sztuk najlepszych noży s to ło w y c h  z prawdz.' ang. ostrzeni 
6 sztuk am eryk. p a ten t, w id e lc ó w  srebrnych  z 1 sztuki 
6 sztuk am eryk. p a te n t, ły ż e k  s re b rn y c h  

12 sz tuk  am eryk. p a te n t ,  ły ż e c z e k  s re b rn y c h  1182
1 am eryk. p a te n t ,  c h o c h la  s r e b r n a
1 am eryk. p a ten t, sreb rn a  ch och elk a  do m lpka
2 sztuki ameryk. p a ten t, kubków  sreb rn y ch  do ja j 
6 sztuk angielsk ich  ta c e k  Y ietoria
2 sztuki efektownych lic h ta r z y  s to ło w y c h  
1 sitk o  do h erb a ty  
1 ro zp y la cz  do en krn

44 sztuk  razem tylko z ł r .  6 ‘6 0 .  |
W szystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 z łr. teraz 

można je  nabyć za najniższą cenę z łr. 6‘60. A m erykańskie patent, srebro 
jest białym  metalem  , zachowującym srebrną barwę przez 25 la t, za eo 
się  ręczy. N ajlepszym  dowodem ża ogłoszenie u ie polega n a  o a z u k a ń -  
a tw ie , zobowiązuję się publicznie każdem u odesłać pieniądze, komu sj" 
towar nie podoba, dlatego n ik t n ie  powinien zaniedbać sposobności na­
bycia w sp a n ia łeg o  ga rn itu ru , nadającego się  na

w spaniały podarunek na „Gwiazdkę" i Nowy Rok.
iakoteż d la każdego lepszego domu. — Do nabyeia fylko u

A .  H I H S C H E E R G A
Etówiiei aiencyi zjednocionYCli amenrM slcicl ia&rrt i. warów i  patentowanego srebra, 

W iedeń, II., JRem brandtstra.se 19/e. Telefon 7114.
W ysyłka n a  prow incyę za p o b ra rlen  lub gotówką. — Proszek do czy­

szczenia 10 ct. — P raw d z ice  tylko z uboczną marką oohronną.
Wyciąg z llrtow uznania :

Jestem  bardzo  jafow olony  z posyłki g a rn itu ru  i może 
P an  liczyć na  siększe zamówienia przez urzędników tu tej- >  
szego Nano.ifstnictwa. Ludwik Stecher Sebenltz, *

Lwów, 5. stycznia  1896. urzędnik  e. k. Nauiiestp.
7 \ ’

Z otrzym ai,ej przesyłk i byłam  nadzw yczaj zadowoloną.
Proszę powtórnie o nadesłanie takiego samego g arn itu ru .

Acu W eseli koło Solny, Morawa. Franciszka Wolman.

idzieli dnia 15. Listopada 1896. Nr. 318. w

Continental-Pneumatic
jest najlepsza marką.

o. i k. nadworny mrszynisła,
fabryka i lejarnia że laza

fiU D u L F  GEBBBTH *
ntządza piece, w sz e lk ie  p a low isk a

W i e d e ń ,  “V I I .  K a i s e r s t r a s s e  N r .  7 i .  
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu z płomieniem.
C. kt uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria”
przydatne do każdego  materyału opałowego, n iezrów n an e w  za sto so w a n iu  I sw ojej p r o sto c ie .
*vielka oszczędność ! Piece palą się e a łe m i m ies ią ca m i. P łaszcze ochronne do pieców z wentylaeyą

K aflow e p iece  o n ieu sta ją cy m  ogniu .
Płaszcze z lanego żelaza do pieców dopełnianych z wentylem.

P ie c e  d o p e łn ia n e  od 7 złr. wyżej. P ie c e  p rz e n o ś n e .
Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kucheń ,  zarówno dla w ielkich domów, 

jakoteź hoteli i innych zakładów." Przenośne kuchnie do gotowania.
N a jw ię k szy  sk ła d  p ie có w , k u ch en  1 p a io w lsk  od n a jp ro stszy ch  do n a jw y k w in tn ie jsz y c h , am a-

Cenniki i  w zo ry  g r a tis  i  fra n co . T-JJiłow anych.
S k ład  w e L w o w io o. J a n a g o h u m a n a , p lao  B e rn a rd y ń sk i,

ni a laM *  urn-a uai aln  4̂ —4— —4— — —.e^ — t.— — ś —^  jK X X 3 ł C X i  U C X X X X X  ^

Wielki skład (tranzytowy)

trawniejsza ze wszystkich wód mineralnych zawierających arsen i żelazo.
\Vri
* * 4

budowniczych
SkwarczyAskiego,

'"Ił. 4 50, oprawna w płutno 
przesyłki, do nabycia u au to ia  

.i/wie u . Koehancwshifcłio 1. 1 D.

Zupełnie świeży transport

Herbaty chińskiej
otrzymał i  poleca

FRYDERYK SCHUBUTH
Lwów, Rynek 1. 45.

2 0 0 ^
kanarków z Harcu

p rzyw iozłem .
O liczne odwiedziny u jia sz n  Chrlstof Son- 
dermann z Neuendorfu, w hotelu Gnttma- 

aa  , ulica K aro la  L udw iga.

_  zawiera- 
jaca arsen i żelazo 

'SREBRENICĄw BOŚNii

Wyłączna wysyłka 

na całą zimę

przez

H E N R Y K A  H ATTO NIEO O
Tuchlauben 14— 16 W I E N  Maxlmilianstrass8 5 W IE N  Wlldpretmarkt 5. 

K a r lsb a d , F ra n zen sb ad . — M atton i i  W ille ,  B u d a p e sz t.

Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
w/a cznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskaw ej pa­
m ięci P. T. interesentów . Przyjm uje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J Ó Z E F  P C K  A S
pra eo w n ła  pow ozów  i la k ie r n ia

L w ó w  I C o p . m l  XX-
m m m m m m m m m m am m K T'aa*sja

Bulion"w11 lziczwU  U H  v l  I  n a jp rz e d n ie js z y  
po złr. 4 —, 6 40 i 7 20 za kilo

poleca hactiel 7915

St. Markiewicza
we L w ow ie, w R ynka J. 42.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek n a

„ G W I A Z D K Ę 1
lub jako pam iątka po zm arłych

P ortre ty  naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Term in 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam  nie 

uszkodzoną 
Prem iow any zak ład  sztuk pięknych

Siegfried Bodnscher
 W ien , I I . .  P r a t e r s t r a s s e  61.

Knorra mączka owsiana
uznana obecnie za najlepszy i najtańszy środek do odżywia 
nia dzieci. Jedynie dobra przymieszka do mleka krowiego, 

zbliżająca się najbardziej i dorównywująea mleku matki.

Kasza owsiana doskonała, bardto po­
żywna zupa fam ilijna 
można ją polecić szezu-

gólniej rekonwalescentom  i chorym na żołądek.

Krupy owstarce wml®1̂
  kański Oats , tylko lep-

Owsiano-słodowe kakao

szy i świeższy tow ar; bezsprzecznie najlepsze pożywie­
nie d la kuchni ludowych , bardzo pożywne , ła tw e do 
traw ienia, ugotow ania, wydatne i tanie.

n a jlep ­
sze c-o 
kiedy­

kolwiek isLnieć mogło na śniadanie i kolaoyę dla dzieci 
(zwłaszcza dla niedokrew nyeh i chorych na żołądek).

Owsiane biszkopty “ ”Xr-
* *  baty. Szczegól­

niej dobre dla d tiec . przy ząbkowaniu. nos

Conserven Fabrik C. H KNORR in Bregenz
c .  B E R C K ,  W i e n ,  I. Wollzeile Nr. 9.

Do nabycia w handlach delikatesów , drogueryaeh i aptekach.
P rzy  zakupni9 proszę uważać, aby każdy pakiet był opatrzony imieniem Knorra.

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gard ła . Od 40 la t doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na p łuca i 

piersi, nadto wzmacnia kości u m ałych dzieci. F laszka  1 złr 
Dr. Wuchta maśó roślinna ,  za dużą flaszkę 1 złr., za m ałą 60 ct., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom.
W szystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece m onarchii, 

albo można je  zamawiać za pobraniem  u fabrykanta. l i  81

iii
Masę francuską,

i  p r a w d z i w eMleri tazljMD
poleca

W . C Z O P P
L w ów , uL Ż ó łk ie w s k a '1.

C enniki odw rotną pocztą

Znak ochronny 
J. RIX.

R e f o r m o w a n y  

gwiaździsty zegarek
N O R V I C H  W A T C H  C O M P A N Y

Rofermowanych zegarków z po­
wodu nowej, dziwnej m ieszaniny 
m etalu, u if mogą odróżnić od praw ­
dziwych złotych zegarko,. naw et 
znawcy, tak  p"d względem wy­
g lądan ia, jak  szlachetnej a rty s ty ­
cznej reboty. Przyjmujemy za re ­
form owane zegarki Noivicb Wat< h 
C o . najdalej idące poręczenie, ż-i 
nigdy uie zi.tra ą swego podo­
ił e ń s t^ a  z ło ta , ponieważ złoio 
reformowane uie jest zew nętizoear 
pozłoceniem lub  platerowaniem, 
lecz jednakow a barwa zło ta  jak 
zew nątrz przechodzi n a  wskroś 
przez cały m etal i wytrzymuje 
naw et kwasy zaiówno, jak  praw ­
dziwe złoto. W nętr/.e reform ow a­
nego zegarka jes t z taką punktu  i j B(| na cena z}r  6 .5 0 , 

aluą dok/adno9ei$ wykonane , źelz wnętrz, kotwic, i s koper- 
potrzebującem u dok/adny i pewny I (savonette).
zegarek możemy go najgoręcej I— - Znłl[ ‘'chronnj  Rix 
polecić. Do każdego zegarka do­
łącza  się 8-letnie pisemue poręcz.

Jedna cena złr. 6 ’5 0
Z wnętrz, kot wio. i 3 koper­

tami (sn.ro netto).
Znak ochronny Rix.

Ł łińcutzck  spo rtow y  
z ro fo rn i. z lo tu  1 z lr .

Łańcuszek sportow y 
z re fo rm , z ło ta  1 z lr .

K a id y  kupująoy ma prawo zażądać zwrotu pieniędzy w przeciągu 8 dni, je­
żeliby  nasz zegarek reform ow any n ie  odpow iadał jego życzeniu. Za to przyj­
m uje podpisana od 30 la t  istn ie jąca  protokołowana firma zupełną porękę. 

R ozsy łka za zaliczką lu b  za gotówkę.

A n to n  R ix  &  B r u d e r ,  W ien  II /2 , P r a te r s t r a s s e  16
we w łasnym  domu. — Ostrzega się przed naśladowaniem .

win Wyspiańskich
z w y sp : Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurcoli i Istryi

spółki: Lr. tfieć, EraniczeYić i Paviczić
w Krakowie, Rynek gł. 25

poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

bardzo dobrej jakości i po rzeczywi­
ście niskich cenach.

Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyg.
Cenniki na żądanie franco.

Wysyłka na prowincyę w beczka h  lu b  flaszkami 
__ w skrzynkach loco dworzec Kruków.

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza

NIEDERLANDZKO-AMERTiSANSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PA R O W EJ

„ k  Kolowratrlng __ m a  fe B4' B E/1 4  
IV . W ejrlugergai.Be 7 a M m U m i S •

O o d s l e n & a  e k a p e d y c y a  a  W i e d n i a ,  
I n f o r m a o y e

KMOE

Przez wynalazcę prof. Dra B le ld in g e r a  wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
H . H E I M ,  c. i i  nadw. dostawca

w W i e d n i u  - Do b l  i n g  W  w Wiedniu, i. Kolmarkt 7. 
w Budapeszcie, T h o h e t h o f ,  w Pradze Hybernergasse 7.

Pafenla we taszystkiuh państwach.
Pierw, nagrodami odznaczona na wszyst. wystawach.

Najlepsze regulacyjne i wentylacyjne piece
d.o n a p e ł n i a n i a .

Dla mieszkań, u b ó ł, biur i t. d . całkiem  skromne i gustowne. 
Dowolna długoś palenia przy opalaniu koksem, do 2 i  godzin 

trw a  p nwo przy opalaniu węglami kam ienneoii.

Przeszło 55.000 pieców w użyciu. — Opalanie kilku 
pokoi tylko jednym piecem.

Piece Meidingerowskie.
ME i o i NGE R -OFEN

Ostrzegamy przed n .ślsdow ania- 
mi powołując się na nasz znak 
oc-hronny inny w środku drzwi 

od pieea. f c - H .  H E I M
e n ]
: ^ y

PIEC E  „H ESTIA11.
N apełn iane bez hałasu , bez kurzo, usuw anie popiołu i żużli.

KOM INKI trawiące dym.
Kom iny zostają bez dym u. N ieograniczony czas trwaula palenia. 

Stosowne n a  każde paliwo.

trawiące dym. 
C e n t r a l n e  o p a l a n i a  " w sz e lls c . s y s t s m o w

S U S Z A R N I E
na cele przem ysłowe i gospodarezo-rolnieze. -  P rospek ta  i cenniki darmo i opłatnie.

Odznaczone na  W ystawie krajowej w r. 1894 dy­
plomem honorowym e. k. M in isterstw a handlu .

Kraj. Towarzystwo tkackie

„ P F i Z Ą D K A
w  K r o ś n i e

polee 8zan. P . T. l  u l lk z rc ś e i  swoje (z js to  
In r.e, iIhuic > c objeei, lętznie tktne

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od najgrubszych do najcieńszTcŁ web 

1 B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowym

oraz dostarcza

Materyaty na wyprawy ślubne.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (pcczta tele­

graf i stacya kolejowa w miejscu).
Próbki i  cenniki na żądanie od/yłamy franco i  odwrotną pocztą.

IScheringa wino „Condurango** I
_  używa się w nowszych czasach z wybornym  skutkiem  jako środek uśm ierzają- g  

ty przy chronicznych cierpieniach żo łąd k a , katarze żołądkowym i kurczach
żołądkowych.

Scheringa eseneya pepsynowa
wedle przepisu tajnego radcy p rof.-D r. 0. Llebrelcha usuw a w krótkim  czasie 
niestrawność , zgagę, skutki nieum iarkow ania w jedzeniu i p iciu i zaleca sic 
przedew szystk.em  pauium i panienkom  , które w skutek błędnicy, hlsleryi itn  

stanów cierpią na osłabienie żołądka. 7937

S cherin g’s Griine A potheke, B erlin  N.
Skłud d la Austro-W ęgier we wszystkich ap tekach i większych drogueryaeh.

Ciężarki odtąd zbyteczne!
P a te n to w a n e

W&gi decymalne
ze skalą i przesuwanym ciężarkiem

F ab ry k i wag

Adalbert Pelikan 1 Syn
Praga, Marlengasse 8. 8ig» 

Ceny od zł. 15 w y żej; cennik  z opisem prze­
syła się na  żądanie. Polecam y też zwykłe wa­
gi decymalne, również całe z żelaza, wagi do 

bydła, balansowe, j&ko też
A  U  I »  O  3 M t  O H X O  W W  J E

każdpj wielkości, na wagony lub wozy po n a ju iż sz fch  cenach.
N a p r a w y  1 p o w t ó r n e  o e o h o w & n le  w a g  ł  c l ę  b a r k ó w .  Założona w r. 1845.

(Vviso.' JL

Es w ini auf die in der Nummer 316 dieses Blat- 
tes am 13. Noyember 1896 verlautbarte Kundmachung 
des k. u. k. Eeiehs-Kriegs-M inisterium s Abtli. 13, Nr. 
1791 yom 22. October 1896, betreffend die Beschaf- 
fnng von Bekleidungs- und Ausriistungssorten aus Le­
der im W ege des Kleingewerbes, aufmerksam gemaeht.

Lcniberg, im November 1896.

Von der k. nnd k. Intendanz des 11. Corps.
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JAM IHIATOWICZ 1
p o l e c a .

u a jtirz eS a fe fs ie  m yssoseg^laieiie  lie * n « a l
m e d a la m i s a a l u g l i

zł. ct.

g
ln

Erstclassige Anlagepapiere
P rlm a-P fan d b rie fe , im  In -  u. A uslande beilebt, bieten (zufolge der von uns 

e in g eran m ten  giinstigen Bedingungen) bei Chancen einer Courssteigerung

W tT  lO °|0 Jahresziusen.
Yortlieilliafteste, sicterste Wftmi der Zinsenrente (jatrl. Einkommens). 

Jedes C o u r s r i s i k o  Ausgeschlossen. 
Bankhans des „TIiigarisclieii-B6rseii-Jouinal“, Bndapest.

Telegram m -A dresse: Bórsenbank, Budapest. 1137
Mehrfnohe Comblnatlonea m it (ansnahm sw eise) kostenfreier 

In V o r b e r e l t u n g :  Garantle gegen Courselnbussen.
jj/G" W ir  m achen au f nnsere  ofteren P u b likationen  iiber die Kaufwiirdlgkelt 

u. Chancen u n g a r ia o h e r  Bank und Industrie Actlen aufm erksam .

KADZIDŁO KOŚCIELNE uai- 
przodniejsze w paczkach po 50 
ct. i . . . 1- -

KADZIDŁO K R Ó LEW SK IE  skła­
da się  z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzw y­
czaj przyjem ną w o ń , pabieeiki 
po 4 i 8 et., pudełko po 25 i  — -50 

KADZIDŁO SUŁTANSK1E p ły n ­
n e ,  polewa się n a  rozżarzoną 
blsohę, w ytw arza przyjem ny i 
bardzo poszukiw any zapach, 
flakonik . . . .  — -25 

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjem na i delikatna  
woń tego kadzid ła  nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów  
flaszka . . . .  — -50

KADZIDŁO ANTIMIAZMA TY­
CZNE jes t niezrównanym  środ­
kiem w tych  wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w m ieszkaniach i zapo­
bieżenie rozw ijaniu się chorób 
nagm innych , flakon 25 ot. i — 50

sł. ot)
KADZIDŁO W PA PIERKACH 

przez ogrzanie otrzym uje się 
bardzo przyjem ny z ap a ch , pa ­
czka zaw ierająca tnzin . — -12 JJ

KADZIDŁO IN D Y JSK IE  w TA- C
SIEMKACH wydziela bardzo Q
przyjem ny, długotrw ały  zapach, g
pudełko . . . — -50 q

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 3u ct.

TEOCrCZKI CZERWONE i ozar- 
ne p rzy  paleniu w ydzielają

B
s

cj
K
B

przyjem ną w o ń , pakiety po 2, 
idełko po 15,4, 6 i 10 ct., 

25 et. i
pud

TROOICZKI DESINPEKCYJNE 
znakom icie i  radykalnie oczy­
szczają powietrze tak  w m ie­
szkaniach jak  i na k u ry tan a o h  
pudełko

—50 C
[n
ntr,
Bn

—10 S
KNabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych , ulica 

Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. — W KRAKOWIE Sukien- n 
nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wazy- g
stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach.

LSS2sasasi£asiSE5EsasasasasHSss aszsasasaszsESHsasasasjsasisi
W ło s y  są najpiękniejszą ozdobą człowieka, dlatego winniśmy Je pielęgnować. Nikt nigdy nie wyłysieje, Jeżeli codziennie zmyje Mł<»«y Jedynie do nabycia w drogae-yi
lab  skórę n.i głowie W o d ą  lub olejkiem ks. Sebastyana Kneippa (flaszka wody 50 ct., olejku 40 ct.) Na składzie również wszelkie zioła ks. Kneippa. Łailgćl & Pilarskiego, Lwi TT hotol irźa.

M IK O Ł A J  L U D W I G
Lwów, ulica Akademicka 1. 3.[rawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską


